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CENA Nru 20 hal. — WYDANIE CAŁODZIENNE 60 hal. | 


Gen. Iwaszkiewicz nie ustępuje. |mie aoi się ezwinąć z powodu naszego 


nie zdołał się rozwinąć z pawodu naszego 
3 ognia. Pod Radwankami zaczepki patroli 
5 bia. Eh katja wywołały drobne utarczki. Na 
innych odciaszch spokój. Front zacho- 


Warszawa, 1 
„Kwryer poranny“ donosi: 


Kraków, Sroda 16 Kwietnia 


1919 r. 
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płacąa 


WYDANIE WIECZORNE 


|się zdaje do Rumunii. Ruch ten daje się zau- 
ważyć na Ukrainie. Znajdująca się obecnie 
na Podolu armia Petlury usiłuje przygoto- 
jwać teren ewentualnego współdziałania z 
wojskami Rumunii. P. Miuranenko(?) poseł | 


seti korespondent: Nie mogę na to 
|odpowiedzieć. Natomiżst oficynina depesza 
jwęgierskiego biura korespondencyjnego | 
przynosi kategoryczne dementi tej wiado- | 
mości. Jutro, jak donosi „Neues Wiener A- 


Rok XXVII. 


sue drzewo przerobione va papier, 
za niego wysokie ceny. 

Skutkiem takiego olbrzymiego eksportu 
drzewa za granicę. lasów w górach coraz 
bardziej ubywało, golizny po stokach gór- 


Gen. Iwaszkiewicz miał istotnie za- dmi: Dzień minął spokojnie. Niemiecki po- ukraiński w Kiszeniewie oświadczył w tym |bendblatt* odejdzie specyalny pociąg z Bu-jskich tak się powiększały, że brakio sił i 


miar podania się do dymisyi z rozmaitych cjąg pancerny pod Lipnem 
powodów, a nawet uczynił kroki w tym |naszych pozycyi i cofnął się bez wystrzału. 
velu. Jednakże dymisya nie została przyję: |Wczoraj odparto pod Gralewem dwa napa- 
tra w kotach miawodajnych, ze względu na |dy silnych patroli niemieckich. Zresztą 0- 
znakomite usługi, jakie gen. Iwaszkiewicz | prócz odosobnionych strzałów na całym 
oddał podczas akeyi obrony Lwowa w osia- froncie spokój, Front południowy: Pod 
tnim vzasie, dzięki czemu sytuacyę tamtej- |Rawiczem, Krotoszynem i Odolanowem 
szą wogóle. a <xmego Lwowa po szczególe, spokój. Na odcinku Kepińskim nieprzyja- 
uważać należy stanowezo za uratowiną. KG obrziicił minami Mirków i niepokoii na- 
Wchev odmowy złożył gen. Iwaszkiewicz szc posterunki pod Rzecznią, Ostrowcem i 
poddune o urlop kilkotygodniowy. motywu- | Kierztem. Po nóinocy lekka artylerya nie- 
jac krok ten względami zdrowia. W kołach |młecka ostrzeliwała Kierzno i Ostrowiec. 

miarońainych zgodzono się na urlop, z proś- 


żadnej pretensyi do Bessarabii.  Kwestya |ncutralnvch do Szwajcaryi. Pozostanie tam 
Besarabii jest dla nich ostatecznie rozstrzy- | tylko jeden przedstawiciel Czerwonego 
gniętą, jedynem ich życzeniem jest żyć w |Krzyża. 

dobrych stosunkach z Rumunią, od których | Moskwa. P, A. T. Zastępca komisarza m- 

oczekują posiłków i pomocy. dowego Karachan telegratował do A 

ma w Budapeszcie, aby węgierski przedsta- 

MOBILIZACYA W KIJOWIE. wiciel w naea D leiel już taki istnieje 

Kijów. P. A. T. W Kijowie ogłoszoņo mo- przyjął na siebie ochronę interesów obywa- 
bilizacyę mężczyzm od 26 do 30 roku ży-|teli rosyjskich w tym kraju. 


lizacya ma być przeprowadzona w przecią- 
Wiedeń. P. A. T. Ze względu na liczny 


gu 24 godzin. W pierwszym dnia naliczono 
osób zgłoszonych 15%. a (Przyjazd osób z Budapesztu i z Węgier, rząd 
niemiecko-austryacki ogłosił. że obcy przy- 


* sis p 
ba ieinakże. aby generał przybył niezwło- Niemcy mobiizuią 
cznie do Warszawy. Tak się też stało. Już j i 
po jòlnolniowym pobycie genorała w sto-| Poznań. P. A. T. Gazety niemieckie w 


licy wszelkie przyczyny, powodujące poda- 
mie sie o dymisvę i urlop zostały usunięte, 


BOLSZEWICKIE MILIONY NA AGITACYĘ 


Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allgem. Ztg.* 


państwie niemieckiem przepełnione są ode- 
donosi ze Sztokholmu: Rząd rad w Moskwie 


zwami i artykułami zachęcającemi do wstę- 


bysze będą wydałani względnie będzie się 
iich umieszczać w obozach  koncentracyj- 
nych. 


wWobas ezewo venm lwaszkiewiez skrócił 
swój pobyt w Warszawie i niezwłocznie u- 
daje się z powrotem na front lwowski, aby 
dalej prowadzić akcyc. podjętą i przepro- 
wadzona tak skutecznie. 


powania w szes”:.i Grenzschutzu, Ostschu- 
tzu i różnych tunych wolnych korpusów. 
Wzywa się zarówno oficerów jak i wojsko- 
wych przyczem obiecane jest wysokie wy- 
nagrodzenie. Fachowe gazety lekarskie za- 


Jak dalcee akeya wojenna, pod wodzą |mieszczają ogłoszenia poszukujące lekarzy 
gen. lwaszkiewieza, budzi zaufanie, nie |qlą tych oddziałów, obiecujące również wy- 


tylko w kolach wojskowych, ale i wśród lu- |sokie wynagrodzenia. Widać z tego, że mi- 
ności cywilnej Lwowa, dowodzi fakt, że |Jitaryzm niemiecki przygotowuje się do wal- 
na wieść o możliwości ustąpienia generała |nej rozprawy. 


ze sianowiska. powsiao tak wielkie zanie- r 
Wicika mawa L. George'a, 


pokojenie. graniczące z paniką, że dopiero 
nadzwyczajne dodatki w pismach lwow- 

skich, zaprzeczyjace tej wieści, uspokoiły| Wiedeń. P. A. T. Biuro Koresp. donosi z 

opinie Londynu: Świat polityczny oczekuje z po- 

. wszechnem zainteresowaniem oświadczenia 

Jak pisma doniosły, przyczyną zdożenia |jakie Lloyd George ma złożyć we środę w 


£ 


utworzył nowe biuro dla propagandy bsze- 
wiznru i wyznaczył na ten. coi znaczne pis- 
niądze. Na agitacyę w państwach zacho- 
dnich a we Wloszech wyznaczono dwa mi- 
liony rubli. 


1 Rady ministrów. 


Warszawa. P. A. T. Rada ministrów od- 
była wczoraj wieczorem dłuższe posiedze- 
nie pod przewodnictwem zastępcy prezesa 
ministrów pana Wojciechowskiego. Zata- 

Wiedeń. P’. A. T. „Die Zeit“ donosi z Berlina: |bwiono między innemi sprawę wydawania 
Ponieważ połączenie z Monachium jest przerwa- | paszportów zagranicznych, którą przeka- 
ne, wiadomości o zajściach tamże, przedostają zano ministerstwa spraw wewnętrznych. Do- 
się jedynie drogą pośrednią. Munachium znaj- |tychczas paszporty te wydawało minister= 
dować się ma zupełnie w rękach Spartakowców. |stwo spraw zemnętrznych. Ustalone* naste- 
Członkowie Rady centralnej zostali prawie | pnie projekt ustawy o odbudowie dróg wo- 
wszysey uwięzieni. W mieście toczą się zacięte dnych, który niebawem po feryach świąte- 
walki uliczne. Najzaggrzalej walczono koło cznych przedłożony zostanie Sejmowi do 
dvorca głównego, gdzie usadowiła się republi- | zatwierdzenia. W dalszym ciągu ustalono 


L walk rewoiicyjnych w Bawaryi. 


| 
cia, Uezących się od niej zwolniono. Mobi-| PRZECIW IMIGRACYI Ź WĘGIER 


kańska straż z artyleryą i obrzucała minami 


przez een. Twaszkiowicza podania o dymi- |izbie gmin. Ma on w tej mowie przedstawić 
sye byla okoliczność. iż nie chciano mu dać 
do rozporządzenia tyle sił, by na froncie ga- 
licyjskim sprowadzić zwrot zasadniczy. 
Jak „Dziennik polski“ oświadcza, ,„zgroma- 
dzono potrzebną ilość sił na. wyprawę li- 
tewską, która hurem zwycięstwa ma w 
wieńczyć skronie dowódey rodem z Li 
twy... 

Aby jednak sił tych użyć tam, gdzie ich 
majbardziej potrzeba zgłosili pos. Adam i 
Skarbek na tajnem posiedzeniu Sejmu wnio- 
sek, który większością 50 głosów uchwa- 
lony pewa: 

„Sejm wzywa rząd i naczčins dowódzýwo 
ponownie, aby dla sprowadzenia tanow- 
czego zwrołai na froncie galicyjskim, 2 w 
szczególności dła skutecznego odwrócenia 
od miasta Lwowa grozy ciągłego oetrzeli- 
wania i niebezpieczeństwa ponownej inwa- 
wyi ukraińskiej, skierowano w najbliższym 
czasie na ten front nowe i odpowiednio po- 


a89zuże brawa fidańska. 


Paryż. P. A. T. „Petit Parisien" z 7 bm. 
pisze: Pułk. Rousset w artykule wstęp- 
nym polemizuje z poglądami potępiającymi 
układ w Spaa. Niektórzy twierdzą, że cofnę- 
liimy się w kwestyi Gdańska. Zapominają 
pni jednak, że p. Erzberger musiał ugiąć 
się przed żądaniami ententy i pozostawić 
nam swobodną dyspozycyę co do tego portu. 
Następnie możemy użytkować nietylko in- 
ne miejsca dobre do wylądowania jak na- 
przyklad Szezecin i Królewiec, ale 
jeszcze wielką linię kolejową, 
przez Koblencyę do Kalisza. Do jakiego ce- 
łu dążyliśmy? Do jak najszybszego wysła 


|Zaqłebie Saary przyznane Francji. 


która idzia | 


nia | 


dworzec główny. Daremnic gabinet Hoffmanna 
apełuje do narodu bawarskiego o szybkie two- 
rzenie korpusów ochotniczych, do tych korpu- 
sów bowiem niewielu się zgłasza, 

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Abend Blatt“ 
donosi z Bambergu, że walki w Monachi- 
um zostały wstrzymane. Spartakowcy zrazu 
wzięli górę, proletaryat został uzbrojony. Siła 
czerwonej armii wynosi 10.000. Dotąd dosta- 
wiono do łazarctów 60 rannych. Zabitych nali- 
czono 50. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro Korespondencyjne 
donosi z Berlina: „Berliner Zwitung am Mittag“ 
donos! z Bambergu: Bawarski minister komu- 
nikacyi Frauendorier, który przybył x Mona- 
chium opowiada, że główny dworzec w Mona- 
chium jest bardzo uszkodzony. Główna poczta 
i inne budynki znajdują się jeszcze w rękach 
rządu rad. Trudno zdać sobie sprawę do czego 
dążą ci, którzy usunęli rząd rad i zwalczają 0- 
beenie zwolenników rządu rad. Prawdopodobnie 
dażą oni sami do utworzenia nowego rządu rad, 
w którym jednakże rady żołnierskie miałyby 
przewagę. Nie jest prawdą jakoby kontrrewo- 
lucya była wywołana przez koła kapitalistyczne 
albo monarchistyczne. 


Walki uliczne w Monachium. 


Wiedeń. P. A. T. Wiadomości biura ko- 
resp. i wiadomości dzienników wiedeńskich 
stwierdzają, że w Monachium toczą się wal- 
ki uliczne. Wczoraj był w Monachium strajk 
generalny. (itłówny dworzec stoi w płomie- 
niach. Rząd komunistyczny z Lewinem na 
czele ogłosił dyktature proletaryatu i wy- 
dał szereg zarządzeń na wzór zarządzeń 
wydanych przeż rząd węgierski. Wszystkie 
banki obłożono sekwostrem. W wielu punk- 
tach miasta przyszło do rabunków. 


obecny stan prac konierencyi pokojowej w 
Paryżu i dać ważne wyjaśnienia o kwe- 
styach pozosiających w związku z zawar- 
ciem pokoju. 


W Wielki Piatek. 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse“ do- 
nosi, że Lloyd George powróci z Londynu 
do Paryża w Wieki Piątek, W dniu tym 
pełnomocnicy niemieccy w Wersalu zawia- 
domieni być mają o programie pokojowym 
enteaty. Na dyskusyę nad tym programem 
przewidziany jest termin trzechtygodniowy. 


Seim pruski przeciw pokojowi. 


Poznań, P. A. T. Radiotelegram stacyi 
poznańskiej z Nauen: Sejm pruski przyjął 
przeciw głosom niezawisłych  souyalistów: 
wniosek domagający się od rządu, aby nie 
przyjmował warunków pokojowych, które 
nie dadzą pewności, że będzie to pokój po- 
rozumiewawczy, oraz, że 14 punktów Wil- 
sona nie doznają obostrzenia. Wniosek do- 
maga się dalej, aby przedewszystkiem nie 
odstępowano ziemi niemieckiej, aby ua- 
t«ychmiast została zniesiona blokada, oraz, 
aby wypuszczeni zostali jeńcy niemieccy, a 
terytoryum niemieckie opuszczone przez 
wojska, okupacyjne. 


Paryż igo kwietnia. P. A. T. Havas. Sy- 
tuacya dyplomatyczna: Sprawa Zagłębia Saa- 
ry jest ostatecznie załatwiona. 

Przyznano Francyi kopalnie na niepodzielną 
własność. 

Francya wykonywać będzie prawa policyi. 


Polakom posiłków. Ta wysyłka jest teraz Związek narodów da mandat zarządzania Zagłę- 


możliwą, a nawet przyspieszoną, ponieważ 
10 pociągami dziennie wojska Hallera prę- 
uztj przyjadą, nić okreżną drogą morską. 
Niemcy próbowali wydrzeć nam obietnicę, 
że Gdańsk pozostanie niemiecki. Tutaj 
Niemcy musieli ustąpić. Ostateczne losy 
Giańska będą  rozstrzygmięte dopiero na 
konierencyi wraz z ogólną sprawą grania. 
Wuvee tego pułkownik Rousset oświadcza, 
że lekkie chmury, które wznosiły się nad 
kcnferencyą zaczynają się rozwiewać. 


Gen. Haller w sprawie Gdańska. 


Paryż. P. A. T. „Intrasigeant” z 7 bm po- 
daje za „Daily Mait“. że Haller oświadczył 
w sprawie układu w Spaa co _ następuje: 
Mam nadzieję, że sprawozdanie ze Spaa o- 
znacza, że można będzie istotnie zrobić u- 
Żytek z drogi przez Gdańsk, lecz sprawa 
nie wydaje się dość jasną. Jeżeli sprawo- 
zdanie znaczy, że my nie bedziemy mogii 
wylądować jak tyiko w Szczecinie lub w 
Królewcu, to oświadczam, że bynajmniej nie 
jestem sadowolony. Trzeba, żebyśmy użyli 
Gdańska obok innych portów, ale tylko 
Gdańsk może pomieścić okręty najwiękazaj 
pojemności, ME 


. e h w s 
„Wojna z Niemcami. 
Połnań. P. A. T. Komunikat dowództwa 


wojskowego z dnia 15 kwietnia: Front pół-|. 


mocny: Pod Ośnieszewem odparto po pół- 
mocy silny patrol niemiecki. wa 


©etrzeliwała artylerya niemiecka. Nocny a- w Rosy 


BOLSZEWICY — WARYACI. 


Nauen. P. A. T. 13 b Iskrowo stacyi 
warszawskiej. Profesor Uniw. Kosanann 
donosi, że jak wielu lekarzom wiadomo, na 
czele obecnego Monachijskiego rządu stoją 
ludzie, z których wielu jest umysłowo cho- 
rych. Jako umystowo chorego oznacza pro- 
fesor Kossmann dra Lewina, 


AGITACYA Z ROSYI W NIEMCZECH. 


Wiedeń. P. A. T. B. koresp. donosi z Mo- 
nachium: Jak słychać dr. Lewin pozostawał 
w relacyi iskrowej z Leninem i Belą Kuh- 
nem, od których otrzymywał  instrukcye. 
Kilkunastu rosyjskich i węgierskich komu- 
nistów przybyło tamtego tygodnia do Mo- 
nachium. 


biem Saary dyrektoryatowi, złożonemu z 5 
członków, a mianowicie: jednego francuza, je- 
dnego mieszkańca obszaru Saary i 3 delega- 
tów Związku narodów. Po 15 latach rozstrzy- 
gnie plebiseyt o ustroju politycznym kraju. 

Jeśli mieszkańcy zażądają ponownego połą- 
czenia się z Niemcami. to one będą miały obo- 
wiązek zakupienia kopalni celem powetowania 
szkód wyrządzonych Francyi. (Rocznie Francya 
otrzymywać będzie po 4 miliardy). 

Ze stanowiska wojskowego sprawa jest za- 
łatwiona w ten sposób, że lewy brzeg Renu bę- 
dzie zupełnie zneutralizowany, a okupacya linii 
Renu będzie — jak się zdaje — dokonana wy- 
łącznie przez wojsko francuskie. Prawy brzeg 
Renu będzie również zneutralizowany na dłu- 
gości 50 kilometrów. Wojsko francuskie bę- 
dzie ewakuowało te obszary w miarę wypełnia. 
nia zobowiązań finansowych przez Niemey. 

Traktat będzie zawierał także sposób kon- 
troli nad ograniczeniem zbrojeń niemieckich, 
Wykonanie tych wszystkich postanowień za- 
bezpieczy się sojuszem pomiędzy wielkiemi mo- 
carstwami. Ogólne wrażenie jest bardzo po- 
myślne. Granice Niemiec, jak również sprawa 
Gdańska są ustalone w ogólnych zarysach. 
Sprawa odszkodowań w znacznej. części roz- 
strzygnięta. Pozostanie jeszcze tylko powzięcie 
uchwał w innych sprawach. 


ZNOWU JEDEN. 


Wiedeń. P, A. T. Pociągiem ententy kur- 
sującym między Warzawa a Paryżem wy- 
jechał wczoraj do Szwajcaryi były ancy- 
książę austrywcki Fryderyk z rodziną. 


Wiadomości z Budapesztu. 


Wiedeń. P. A. T, Z dniem dzisiejszym 
przywrócony został ruch telefoniczny z Kau- 
dapesztu, lecz tyłko wyłącznie do użytku 
dzienników. Rozmowy te podlegają ściłej 
eenmairze. Na zapytanie w Budapeszeie, czy 
prawdziwą jest wiadomość o zamordowania 
arcyksięcia Józefa i bytych ministrów We- 
odpowiedałał redak- 


Postępy agitacyi bołszewiekiej. 
Paryż. P. A. T. Radio stacyi warez. Do- 


noszą z Budapesztu, że agi bołaio w? |kerlego i 
południowej sią jak |cyl „Nauce Wiener - 


ustrój administracyi dóbr państwowych. Ra- 
da ministrów postanowiła zawiesić sądy 
przysięgłych we Lwowie. 


ZNOWU STRAJK. 


Warszawa. P. A. T. Dnia 10 kwietnia ro- 
ku bież. wybuchł strajk służby folwarcznej 
w powiecie włocławskim i Nieszawskim. 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej dla 
zlikwidowania tego strajku wysłało delega- 
tów, którzy wezwali obie strony, by wydele- 
gowa swoich przedstawicieli dla zawarcia 
dobfowełnej umowy. Po dwudniowych obera- 
dach zawartą została raeadnicza umowa, 
która ma ohowiązywać przy zawarciu indy- 
widualnych umów w okręgu  włocławsko- 
nieszawskim. 


LOS „REJTANA*% MATEJKI. 


Wiedeń. P. A. T. Wiadomoś podana przez 
jeden z dzienników krakowskich, jakoby 
obraz Matejki „Reytan* wydany został z 
muzeum dworskiego byłej urwyksiężnej Wa- 
leryi mija się z prawdą. Dr Querner admini- 
strator oddziała IL majątku dworskiego w 
piśmie z dnia 15 bm., która znajduje się w 
wiedeńskim zastępstwie głównego urzędu 
likwidacyjnego w Warszawie, stwierdza na 
podstawie zeznania dyrektora byłej cesar- 
skiej galeryi obrazów dra Kiuecka, że obraz 
Matejki „Reytan* do dnia dzisiejszego znaj- 
duje się w przechowaniu tej galeryi, o czem 
mogli się przekonać członkowie polskiej mi- 
syi, którzy przed kilku dniami obraz ten 0- 
glądaii O wydaniu tego 'obrazu komukoł- 
wiek bez wiadomości zamądu majątku 
dworskiego wzgłędnie bez zgody tego za- 
rządu mowy być nie może, chyba, żeby ten 
obraz zabrano gwałtem. 
| TWW RÓ RK Á- amin m > =] 


Gospodarka w lasach polskich. 


W ostatnich czasach na łamach dzienni- 
ków coraz częściej pojawiają się artykuły, 
nawołujące dv szanowania resztek naszych, 
niegdyś wspaniałych lasów. Dawniej z wy- 
jątkiem zawodowych pism leśnych, sprawy 
tej na ogół się nie poruszało. Szeroko pisa- 
ły zato o łasaeh Gałicyi rozmaite niemie- 
ckie „Holzzeitungi”. albowiem to był teren, 
na którym liczne obcokrajowe spółki dora- 
biały się milionów — niszcząc bez litości 
wiekopomne dębiny lub masztowe sośniny, 
a co najważniejsze, nieprzebyte bory Kar- 
pat. O ile jeszcze w nizinach nieco lepiej się 
działo, to już góry oddane były bezwzglę- 
dnie na łup spekulantów i tylko oni posia- 
dali w swych rękach monopol zakupu drze- 
wa. Wyrębywali wszystko, œo im pod rękę 
wpadło — lasy ochronne, młodziki — na 
każdy bowiem materyał mieli zbyt zagrani- 
cą. Całe pociągi ciężko pod ciężarem dy- 
sząc, wywoziły do Prus nasze bogactwa 
drzewne. Każda stacya kolejowa na Pod- 
karpach zawaloną była drzewem, z które- 
go prawie żadna. sztuka nie zostawała u nas, 
przy stacyach huczały wielogatrowe tarta- 
ki firm po więkczej części zagranicznych, 
bo my do tej pory nie zajmowaliśmy się 
handiem i przemysłem drzewnym. Nieliczne 
wyjątki, jakie się tu i ówdzie trafiały, 
nie mogły wpłynąć na wyrwanie handlu i 
przemyału drzewnego z rąk obcokrajowych. 
Miliony, które mogiły zostać u naa, szły za 


„ ej buda |granieę, skąd dopiero zprowadaaliśmy wta- 


zbliżył się do |względzic co następuje: Ukraińcy nie mają |dapesztu, który zabierze obywateli państw |Środków do ich zalesienia. Coraz bardziej 


zaczęły grasować dzikie potoki, które nie- 
raz cale uprawne pola w kamieńce zamie- 
niały. Kiedy już szkody zrządzone przez nie 
dosięgły katastrofalnych rozmiarów, zaczę- 
to około regulacyi potoków górskich „coś 
robić“, Zamiast forsować te roboty całą si- 
łą, nie szczędząc kapitału, jak to dzieje się 
we Francyi i Alpach, pehano je z dnia na 
dzień żałując dla Galicyi pieniędzy. Zdolno- 
ści i dobre chęci inżynierów, nie poparte w 
należyty sposób przez państwo, w niwacz 
się obracały. Najważniejszą jednak Sjiatwa, 
na którą się należytej uwagi nie zwracały, 
było nie techniczne zabudowanie potoków, 
lecz utrzymanie trwałego zalesienia w ish 
dorzeczach, bez tego bowiem regul:cva pra- 
wdziwie dzikiego potoku jest ilnzoryczną. 
Tymczasem właśnie te lasy padały ofiarą 
spekulantów dzięki ckstensywności guspo- 
darki leśnej. Mieliśmy wprawdzio ustawę 
krajową z r. 1904, chroniącą lasy górskie w 
dorzeczach dzikich potoków; jednakowoż 
najczęściej niestety tylko na papierze, w 
praktyce bowiem w rozmaity sposób ustawą 
tą obchodzono, czego najlepszym dowdem 
są gołe, miezalesione stoki górskie. Firmy, 
Thonetów, Kuhnów, Bubele i inni zawsze 
potrafili znaleźć wyjście z każdego konflik- 
fu z ustawą, 

Z takimi to spekulantami pozawierano, 
dzięki być może krótkowzroczności, umowy 
oddające im na wiele lat górskie lasy na 
żerowisko — kontrakty wprost nieprawdo- 
podobne, niszczące zupełnie tak lasy, jak 
i właścicieli. Ciążą one dotąd na wielu ma- 
jątkach prywatnych, nie mówiąc już o la- 
sach państwowych., gdzie paskarstwo drzo- 
wne kwitło na szenoką skalę, co zresztą po- 
ruszyła przed rokiem prawie cała prasa. 
W lasach państwowych nie było jednak mo- 
wy © dewastacyi lasów, jedynie dochód, 
który mogło mieć państwo odkupujące na- 
powrót swe własne drzewo z rąk paskarzy, 
i to dochód milionowy, zostawał niepotrze- 
bnie w rękach żydowsko-niemieckich spe- 
kulantów. Inna rzecz w lasach prywatnych, 
gdzie umowy długoletnie nie tylko zmniej- 
szały dochód właściciela, lecz takżo pusto- 
szyły zupełnie lasy. 

Wojna, a z nią przeróżne okupacye, zni- 
szczyła nasze lasy w sposób niebywały — 
zaczęły się poprostu formalne orgie. Tępie- 
nie lasów przeprowadzono z iście niemiacką 
systomatyczmością — potworzone różne u- 
rzędy wojskowo-leśne, w których niestety, 
pracowali i nasi urzędnicy leśni, najczęściej 
z musu, i ci chronili jak mogli nasze lasy, 
chociaż nie brakło wyjątków, które za gor- 
liwość w wycinaniu lasów nagrodzone 2% 
stały kmzyżami z koroną lub bez, ua . 4 
dze waleczności. I zdawało się, że już nie me 
uratuje naszych lasów: z jednej stwny woj- 
skowość, a z drugiej spekulanci, którzy 
mając poparcie u władz centralnych, wyso- 
ko nosili głowy. Na szczęście stała się rzecz 
nieprzewidziana dla wielu: Austrya, runęła, 
a wraz z nią i jej system. Znaczenie lasów. 
polskich ze względu na odhudowę kraju u- 
rosło do nicbywałych rozmiarów. Zaczęto 
się niemi zajmować i o nich pisać. Ogólnie 
obeenie się mówi i pisze, że mamy tak wiele 
lasów i o takiej zamożności, że nietylko 
będzie można pokryć śmiało zapotrzebo- . 
wanie drzewa, które wywołała sprawa od- 
budowy kraju, lecz nawet ratować nasz 
biemy bilans handlowy eksportem drzewa 
za granice. Częstokroć wkrada ją się do pra- 
sy fakty niezgodne z prawdziwym stanem 
rzeczy. Czyta się np. w dziennikach, że wła- 
dze okupacyjne w samem Królestwie Kon- 
gresowem zostawiły przy tartakach około 
miłiarda metrów kubieznych drzewa i że na- 
leży ten materyal oddać dla celów odbudo- 
wy kraju. Najprawdopodobniej jest to o- 
myłka drukarska, gdyż suma ta. zdaje się 
być przesadzoną przynajmniej kiłkaset ra- 
zy, cały bowiem zapas rzeczywisty naszych 
lasów bodaj czy wyniesie kiika miliardów 
metrów kubicznych. 

Nie mając dokładnych dat statystycznych 
co do naszych lasów niemniej już dzisiaj 
musimy pogodzić się z faktem, że na razie 
kiedy sprawa naszych wschodnich kresów, 
gdzie się znajduje gros naszych lasów, po- 
grążoną jest we mgle niepewności, w reszcie 
kraju lasów mamy nie dużo, procent lesi- 
stości kraju jest nizkim i w końcu że lasy 
mamy tak wyczerpane, że bez narażenia ich 
na dewastacyę, zbyt wiele dać one nie mo- 
gą. W porównaniu z lasami Niemiec nasze 
przedstawiają obecnie smutny widok, tak 
pod względem jakości, jakoteż pod wzglę- 
dem gospodarki; wyjątek stanowi Poznań- 
skie, gdzie gospodarka stoi na tej samoj ©» 
i w Niemczech wyżynie, 

Na pierwszym planie naszej obecnej poli- 
tyki leśnej stać musi sprawa odbudowy kra. 
ju, założenia fabryk papieru i innych zakła- 
dów przemysłowych, a dopiero na drugim 
planie ratowanie naszego bilansu handlowe- 


(Bir. 2. 


go przez eksport drzewa za. granicę; dlatego zapowiedzianej, a opóźniającej sią pragmatyki |karmy dla Koni, 


aby nasz bilans handlowy był czynnym, nie „ polskiej. 
mamy prawa dalej pustoszyć lasów. Wszyst- į 


kich zaś spekulantów drzewnych musimy sowe postulaty, wymienili suplenci trzy, w myśl | lany dła 


grzecznie lecz stanowczo wyprosić z naszych , zasady: bis dat qui cito dat; > 
lasów, rozwiązując kontrakty zawarte przez! 1. Suplent egzaminowany, mający 8 lata 
nich na długoletnią dostawę dmewa, która |służby, ogółem otrzymuje „nominacyę na 
niszczy nasze lasy. Unieważnienie dawnych rzecz. nauez. IX rangi z wszełkimi nale- 
kontraktów, w pierwszej linii uratuje gór- |żnymi poborami. | - - i 
skie majątki leś: ich właścicieli, którzy | 2. Suplent egzaminowany, nie mający jesacze 
niebacznie dawszy się wciągnąć w sidła ży- |3 lat służby, otrzymuje nominacyę na pro- 
dowsko-niemieckich spółek, ustawicznie by- wizor. naucz. IX. rangi z wszelkimi nale- 
li wapieni procesami. Majątki leśne nie ro- |żnymi poborami. | , s 
dowe, lecz kupione przez rozmaite zagrani- 3. Do remuneracyi za godziny dla nieegza- 
azne spółki drzewne gwoli tylko rabunko- | minowanych i innych dolicza się dodatek w wy- 
wej eksploataeyi drzewa, powinny być jsokości 100% dotychczasowej remuneracyi. 
bezzwłocznie oddane pod zarząd państwa, Kwestya nominzeyi jest zasa- 
jm bowierń-w pieswszyn rzędzie grozi zu-|dniezą i rojważniejszą w dotych- 
pelne zagłada. Natomiast nad innemi lasa- czasowych przepisach N służbo- 
mi aeni puwśkno parsiwo roztoczyć Wy ch dla Pić AB mL. dua 
szeroką pieczę, która powinna polegać nie nym pozorem o Ji w 
na zd wen | T er i żądaniu w jich się i bezwarunkowo domagają od decyda- 
krótkim czasie rzeczy niemożliwych do speł- |iących czynników. Finansowa strona tych po- 
nienia, lecz na wspólnej pracy, po zapomnie- |stulatów suplenckich stosunkowo WE 3 
niu starych obustronnych grzechów, nad od- | mne się przedstawia, bo EX przaciętny: 30 
budową naszych lasów, które jej również R w? niespełna około 1 milion 
jak caly krs potrzebują. gcy rocznie: n apm 3 
i I być może, że nasze przepiękne lasy zno- | Kwestya ta przeciąga Bię jr a Ew 
wu zasłyną kiedyś szeroko w Świecie, dotkliwej krzywdzie rzesz suplenckich i dalsze 
N f jej pomijanie i spychanie przez sfery miaro- 
dajne, mogłyby być uważane za lekceważenie 
bytu nauczycielstwa! 
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Anomalia sumencka w Galicji. 
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dawniej 
pasz dla hodowców koui ft. p. po 60 hal. za 1|cenach paskarskich. Obecnie okazuje się, że Z. 


Jako takie, nie cierpiące zwłoki, a tymcza- |kg. netto. Dzisiaj za produkt ten sam, rozdzie- |prowadzit handel tytoniam na bardzo wielką 


zamiast eukru, płaci się |skalą, znaleziono u niego nadto 1.000 metrów 
bliko 4 kor. Wobec tych paakarskich cen za |płótna, zapasy skór i t. p. Komenda straży o- 
surowiec, cakrownie nie prędko rozpoczną ra- |bywatelskiej V. dzielnicy zamknęła mieszkanie 
finadę, robiąc tak bajeczny interes. Tu nad-|oraz strych, gdzie znajdują się te zapasy i od- 
mienić należy, że surogat ten jest szkodliwy dla |dała klucze komitetowi tępienia fichwy. 

zdrowia, a jest rozdzielany nawet dla szpitali, | JESZCZE JEDEN SPOSÓB OCZYSZCZA- 
bo drobinowe racye, wydawane na recepty i dla|NIA MELASY nadsyła nam jeden z czytelni- 
małych dzieci, otrzymuje tyłko bardzo nieliczna |ków. Sposób łatwy, a podobno skuteczny: Na 
garstka ch i dzieci. sito mb przetak rozsypaźć żółty cukier (melase), 

ROBOTY NA WAWELU. Mur forteczny, 0-|położyć nad ezystem naczyniem, przelać letnią 

taczający Zamek królewski ua przestrzeni od | czystą wodą, potem drugi raz przelać i tak ro- 
bramy zewnętrznej do bramy wejściowej, pozba- | bić dopóty, aż cukier nie zostanie zwilżony, na- 
wiają obecni robotniey koronki austryackiej, | stępnie nakryć go by się nie pruszyło do niego 
która zasłaniała piękny widok, zmuszając prze-|i trzymać go tak, aż zupełnie wyschnie. Po 
chodnia do patrzenia jedynie wylotami strzelnic | wyschnięciu otrzymuje się cukier jasno kremo- 
na śliczny pejzaż miasta i okolicy z wijącą się |wy, podobny do lodowatego cukru. Smak ten 
srebrną wstęgą Wisły. W ubiegłym roku prze-|sam co rafinowanego. Ścieknięty cukier prze- 
prowadzono obniżenie i ujednosrajnienie muru gotować w kamiennem naczyniu, dobrze wyszu- 
na przestrzeni od gmachu dawnego szpitala |mować, złać do naczynia. Smak podobny 'do 
wojskowego, pc stronie Wisły, aż do bramy |kazmelu, jednak można używać do eiasta lub 
wejściowej; obecnie biegną roboty w dalszym | smarzenia konfitur, 
«iągu, przez co i sam Zamek wydaje się oka- 
zalszym. Na szczycie zaś wieży „Senatorskiej“ 
pracują robotnicy nad przywróceniem dawnego 
dachu. 

O CZYSTOŚĆ I PORZĄDEK W REALNO- 
ŚCIACH. Magistrat oplakatował na murach mia- 
sta rozporządzenie, wzywające zve względów 
zdrowotnych do przestrzegania czystości w re- 
alnościach. W szczególności zakazuje magistrat 


WRĘCZENIE KRZYŻÓW OBRONY LWO- 
WA. Dzienniki lwowskie donoszą: W koszarach 
dywizyonu ułanów lwowskich odbyła się dnia 
T b. m. uroczystość wręczenia krzyżów pamiąt- 
kowych uczestników walk listopadowych. Przy- 
był ppułk. Mączyński z szefem sztabu brygady 
lwowskiej rotm. Machalskim i przemówił do 
uszeregowanych żołnierzy: 


Z kół nauczycielskich otrzymujemy następa- | 


jace pismo: 

Pod wrażeniem długoletniej krzywdy i now- 
szych. peniżających zarządzeń, rozbudził się ży- 
wy ruch w kołach nauczycieli szkół średnieh, 
zwłaszcza t. gw. suplentów w Krakowie, który 
porozumiawszy się z kolegami, cierpiącymi jesz- 
cze cięższą niedolę na prowincyi, wystąpili z ea- 
łym szeregiem memoryałów do władz, domaga- 
jąc się zlikwidowania anomalii supłenckiej i u- 
regulowania poborów wedle płac obowiązują- 
eych w Królestwie. Wytoezono szereg argumen- 
tów i dowodów ilustrujących dolę suplenta ga- 
Bcyjskiego. 

W imię poświęcenia się dla społeczeństwa 
domaga się od nauczycielstwa  bezgranicznej 
pracy i apostolstwa, zwala się na nie wszelkie 
ciężary wychowania, ale nikt się nie pyta, czy 
może pytać nie chce, wśród jakich warunków 
ekonomicznych i służbowych mają tę pracę o- 
światową spełniać. Nie można i nie godzi się 
pomijać ani lekceważyć ekonomicznych pod- 
staw i warunków należytego fungowania szko- 
dy i w szczególności w planach budowania prsy- 
szłej szkoły. względy te muszą znaleźć należne 
sroalizowanie. Tylko sprawiedliwe uwzęględnie- 
nie tej podstawowej kweetyi bytu materyalne- 
go może przedewszystkiem przyczynić się do 
wydatnego podniesienia stanu nauczycielskiego 
odpowiednio do długoletniego przygotowania 
do zawodu. ciężkiej i odpowiezialnej pracy, 
składanej w jego wykonywanie i stanowiska 
w kulturalnem społeczeństwie. I tylko wte- 
dy społeczeństwo może żądać wy- 
datniejszej pracy od nauezycieła, 
jeślimudato,comusięjakoprawni- 
kowi należy, co mu zapewni byt materyal- 
ny i spokój, niezbędne do mieyi pedagogicznej. 
Bez tego przyszła szkoła będzie zamkiem na 
lodzie i będzie miała znów te niedomagania, eo 
dzisiejsza, która wyzyskuje i niszczy młode si- 
ły. albo zmusza do szukania pracy gdzieindriej, 
gdzie ją lepiej ocenią i wynagrodzą. 

Przy kwestyi realizacyi żądań suplentów Ea- 
słaniano się czasem brakiem funduszów, ale 
dziwnym sposobem — jak za dobrych czasów 
anstrvackich — tych funduszów nie brakło na 
luksusowe posady i biura różnych komisyi gali- 
eyjskich, z których znaczne sumy można było 
aaoszczędzić. Owym panom  patryotyzm nie 
przoszkadzał w kumulacyi różnych pensyj, choć 
mogli więcej bezinteresownie spełniać swe funk- 
eye dla powstającej ojczyzny." 


Pyta się ogół suplencki dlaczego wykonywu- do 11 Marya Gędłek; od g. 11—12 Marya Brze- 
jac dosłownie tę samą pracę, co koledzy w naj: |ska; od g. 12—1 Wanda Smoleńska; od g. 
wrższych rangach, podejmując te same trudy i|do 2 Marya Bąkowska; od g. 2—3 Marya Zê- i 
odrowiędzialność, mając te same studya i kwa- | pałowa z córką; od g. 3—4 Wacława Kamiń- | 
Lrikacye. dalej często wiele lat służby, nie jest | ska; od g. 4—5 Wiktorya Gędłek; od g. 5—6, 
wwnagradzany wedle najniższej dla nauczycieli | Drowa Sohneiderowa: od g. 6—7 prof. Bran: | 
razzi IX. lecz wpe dowska; od g. 7—8 Helena Brandowska. 


szkól średnich normy t. $ 


evalnie niżej?! Na 2.286 sił naucz. szkół śzad- 
nieh w Galicyi, jest 978 suplentów, z tych więk- 
sinó$ egzaminowanych. Więc egzaminowani 
weiz4 płatni sa od liczby godzin, więc prze- 
cjośnie 1.600 K. rocznie, egzaminowani 2100 
K- rocznie z 3 bienniami po 210 K., oprócz do- 
dzi ów wojennych. naturalnie specyalnie niż- 
szych. a równych dodatkom służby! To jest suum 
cuisne! Wźród najcięższych warunków, w peł- 
nem poczuciu swych zadań obywatelskich spgł- 
nisin suplenci swą wytężającą pracę, której po- 
świecili życie, a za to nie doznają ze strony 
społeczeństwa dostatecznej opieki, a nawet ei 
klćrzy powinni być opiekunami Ivb szafarzami 
praw, często stawali się ich ukrć icielami! 
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składania w skrzynkach na popiół papierów i 
odpadków, które dadzą się spalić, oraz wrzu- 
cania do tych skrzynek rumowiska, błota, na- 
wozu it. d. Przekraczający niniejsze rozporzą 

Wielki Piątek. dzenie, pociągani będą do surowej odpowie- 

Od godz. 8—9 Julia Morozowa; od g. 9—20 | drialności. | az | 
Holena Turowiezowa; od g. 10—11 Jadwiga| DAR. Pp. Dutkiewicz i Seidenfrau złożyłł do 
Skąpeka; od g. 11-12 Anna Marciszewska: od |Tęk wieeprezydenta Rollego kwotę 2.582 K. ja- 
g. 12—1 Marya Linkowa z eórką; od g. 1—2|ko pozostałość kasową auatr. państw. Związku 
A. Medveczky i J. Wiśniowska; od g. 2—3 An-|fabrykantów wódek, sekcyi zach. gal. Walne 
na Hojnowa; od g. 3—4 Marya Bajdowa; od g. zgromadzenie tegoż związku rozdzieliło tę kwo- 
4—5 Oecylia Rosławińska i P. Btobiecka; od g. tę w ten spawób, że 1.532 K. przyznało na sie- 
5—6 Helena Marciszowska; od g. 6—7 Helena |roty po legionistach w domu rodzinnym i 1.000 
Banschowi: K. na rzecz żydowskieh siarót wojennych, zo- 

stających pod opieką Oentralnego komitetu 
krajowego. : 

STRAJK KUCHARZY. Wczoraj w południe 
wybuchł w Krakowie strajk kucharcy. Kucha- 
rze przedętawili swym pracodawcom memoryał, 
w domagają się 8-godzinnego dnia pra- 
ey i 110 K. tygodniowo. Wobec strajku stanęły 
wczoraj kuchnie następujących  restauracyj: 


Kwesta Wielkanocna. 
W kościele N. P. Maryi. 


Wielka Sobota. 

Od godz. 8—9 Julia Morozowa; od g. 9-—ł0 
Helena Turowiczowa; od g. 10—11 Jadwiga 
Skąpska; od g. 11—12 Zofia Gutmanówna; od 
g. 12—1 Cecylia Rosławińska i P. Stobłecka; 
od g. 1—2 Helena Marciszewska; od g. 2-—3 
Anna Hojnowa; od g. 3—4 PP. Gółkowskie; od 
g. 4—6 Marya Linkowa; od g 5—6 Helena Ba- | go; j, franeuskiego, Saskiego i Grandu, nadto 
OWE Polonii i Empire. Żądania kucharzy przyjął na- 
Przy Bożym Grobie w kościele 00. Kapucynów. tychmiast z pierwszorzędnych restauracyj tyl- 

Wielki Piątek: ko p. Mrozicki w hotełu Polera. 


Od godziny 8—9 Adamowa  Jędrzejo-| PASKARSKI SKŁAD TYTONIU. Onegdzj, 
wiozowa; Od A 9—10 Władysiawowa Chodzi |jak donieślitmy, dokonała policya krakowska 


Antoniowa Wo-jrewizyi u kupca Siny Aleksandrowicza. Rewi- 
Siemieńska; od | syę przeprowadzono w A Rogate x 
godz. 12—1 Jadwiga Dunia Karwicka, od|w mieszkaniu prywatnem. N czasie re 
g 1-2 Tadeuszowa Federowiezowa i Janina | przeprowadzonej w kancelaryi Alakaandrowicza 
od godziny 2—8 Gabryelowa znaleziono szereg zapakowanych pudełek his- 
Wędeychowska; ed g. 3—4 Adela Zolowąj odjazanych oras większych paczek, w których 
g. 1-0 hr. Zofia Brzozowska; od g. 5—6 hr. znajdowały się najprzedniejsze aorty tytonin I 
od g. 6—7 hr Marya La- |pupierosów Wśród nagromadzonego tytonie 
Kalinkowe.  |pezeważał paraitehan oraz papierosy egipskie, 
Wielka Sobota: agliwy,„ GREY, mophisy ist. id, sllkaskio gd 
Od g: 8—P ks. Pawłowa Sapieżyna; od g. | toh | Papierosy aw opakamicie „pzp 
910 hr. Antoniowa Wodzicka; od g. 10—11 joa zara rdr pei wrz 86 
Stanisławowa Kalinkowa; od g. 11—12 Tadeu- | ~> Z tag, ga mieści ag gpcaj kondik, 
szowa Fedorowiczowa i Janina Federowicz; od aen adzone hih e wk r s i 
iny 12—1 Jadwiga Dunin Karwicka|E ei loan, a damczami Na loch padołkach 
od g. 1—2 Adela Zollowa; od g. 2—3 Franei- prian g Sęk RER podeikani 
ka Libeltowa; od g. 8—4 hr. Aniela Ponió-|yp ay "a roLy Ai P A R 
tg d i 5 hr Zofia Brz0z wiwa; <ad sę. w tym samim magazynie znajdowała się także 
5-6 Wład sławowa Chodzicka z córką; od g. migi Aloe gy gar przedwojepnych majlepsze- 
PUAN y PO a . go gatunku, jak: rositas, regalia media, „spe- 
m nowo mJ Rozureki Icial* i inne. Wartość skonfiskowanego tytoniu 
Olgodr. T wieczorem poe i” cenach przedwojennych wynosi prze- 
W kościele éw. Marka. TE 60.000 koron, obecnie około pół 


Wielki Piątek. [miliona koron. 
ia Rouquau; od g. 10 Po spłeaniu protokołu wobec władz skarbo- 
mie Ee A i | wych, materyal skonfiskowano a magazyn o- 


1 | pieczętowano, Aleksandrowicza zaś oedstawio- 

„no do więzień sądu kraj. karnogo. 

Podając powyższą informacyę, zaaważyć na- 
leży, że w ostatnich czasach było w Krakowie 
i kilka większych konfiskat tytoniu, co wię je- 
dnak ze skonfiskowanymi zanasami stało, wła- 
dze odnośne nie podały do wiadomości cpzółu. 

Wielka Sobota: Z okazyi ostatniej konfiskaty u Aleksandrowi- 

Od godz. 9—10 Sylvia Rouquan; od g.*t0— cza, przypominamy raz jeszcze tę sprawę. Skon- 
11 Marya Gędłek; od g. 11—12 Marya Brzeska; |riskowany tytoń powinien być niezwłocznie 
od g. 12—1 Wanda Smoleńska; od g. 1—2 rozdzielony między: konsumy, które go spree- 
Marya Bąkowska; od g. 2—3 Marya Zapałowa | dawaé będą po normalnych cenach. Oddanie 
z córka: od g. 3—4 Wacława Kamińska; od E- | zapasów tych trafikantom nie wiele pocieszy- 
4—5 Wiktorya Gędłek; od g. 5—6 Drowa |topy konszmentów, gdyż niesumienni trafikan- 
Sohneiderowa; od g. 6—7 prof. Brandowska; | cj znowu materyały tytoniowe pońciliby na pa- 
od g. 7—8 prof. Brandowska. sek, względnie na handel wymienny za produkta 

SKIM. Okręgowy urząd lekarski przestrzega 


wiejskie. 
K R o) N l KA. ludność miasta Krakowa, ażeby ze wzgłędu na 


TYFUS PLAMISTY W POW. KRAKOW- 
PRZYJAZD MŁODZIEŻY WILEŃSKIEJ. | niebezpieczeńsbwo tyfusu unikała zetknięcia się 


cka s córką; od g. 10—11 hr. 
dziecka; od g. 11—12 hr. Zofia 


Pnżadane jest najprędsze zlikwidowanie tej | Dzisiaj o godz. 12 w południe przybyła do Kra- | 2 następującymi miejscowościami: Mników (8 
palącej kwestvi suplenckiej na gruncie galicyj- | kowa młodzież wileńska w liczbie 200 uczniów ; chorych), Giebułtów (2), Czułów (1), Kobylany 


skim przez usunięcie anormalii t. zw. zastępzów 
nanczycieli. z ezero wytworzono rc"; kasty 
kz wyjścia. Wprowadzony prz”- 
stój w nominacyach 
stvch nauczycieli mu: 


T 


Źnie wyrównany, zanim rrzyrzekane, ajdo koszar przy ul. Rajskiej, gdzie zamieszka, 


odwlekane. wciąż regulacye ozólno-państwowe 


w wieku od 12 do 18 lat. Komitet zawiązany | (10), Nowa wieś szlachecka (2). W samym Kra- 
celem przyjęcia młodzieży wileńskiej przyjął | kowie od 5 kwietnia b. r. zachorowało na tyfus 


„ojnę x a- | miłych gości w salonie dworca; jeden z uczniów | plamisty 98 osób. 
zeczywi-|w serdecznych słowach podziękował za powi- 
być dora-itanie. Młodzież wileńska udała się następnie na plaeu przy uł. Wielopole w budce magistrac- 

kiej 


SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. Donoszą nam, Že 


} przeznaczonej na sprzedaż ziemniaków dla 
PRECZ Z CENTRALAMI! Dotychczas jeszcze ludności, sprzedająca rozdziela ziemniaki na- 


zaczną wchodzić w stadyum realizacyi. Zastój funkcyonują pozostawione nam w spadku po |samprzód między przekupki, resztę zaś otrzy- 
w nominacyach wynosi.dziś po 5 latach wojny , Austryi centrale jak: spirytusowa, cukrowa, | muje ludność. Nadużyciu temu winien magistrat 


około 400 posad, które powinny były być kreo- |skórnicza i w. i, zażydzowe i zniemczone insty- kres położyć, gdyż ziemniaki te sprzedają na.| Z 


„Odznaka — w tym duchu mówił komen- 
dant — nie jest nagrodą za jakiś szczególny 
czyn zasługi lub objaw wyjątkowego męstwa, 
lecz jedynie pamiątką dla ozdobionych nią, że 
w chwili, gdy Ojezyzna najbardziej była zagro- 
żoną, stanęli ku Jej obronie. W ten sposób spel- 
nili tylko swój obowiąsak — tak prosty, jak 
prostym jest ten krzyż telszny, który dostał 
się im za to w udziale. — Obowiązek ten nie zo- 
stał jednak w całości spełniony. Wróg ciągle 
jeszcze zagrała naszej Ojosyżnia, przeto obo- 
wiązkiem naszym jest wytrwać dalej — aż do 
końca, do zupełnego oswobodzenia granie Rze- 
czypospolitej”. 

Po przemówieniu, komendant rozdał osobić- 
cie krayże zebranym %ołnierzom. 

POMOC MATERYALNA DLA LWOWIAN. 
Z Warszawy donoszą: W celu uwżworzenia na 
miejscu we Lwowie organizacyi, która w spo- 
sćł możliwie celowy i sprawiedliwy rozdzieli 


z EZ Z OZ ZZ Z OZ 


asygnowane przez Sejm dla poszkodowanych | 


przes wojnę Lwowien 5 milionów marek, wyje- 
chała wczoraj do Lwowa Komisya międzymini- 
ptoryalna, złożona z p. K. Sienkiewicza, przed- 
stawicieła minietereiwa spraw wewnętrznych, 


bu i p. Lisieckiego, przedstawiciela ministerstwa 


robót publicznych. z 

SPOLSZCZENIE NIEMIECKIEGO  GIMNA- 
ZYUM WE LWOWIE. Min. wyznań i oświaty 
zarządziło wprowadzenie języka polskiego jako 
wykładowego w IL gimnazywm lwowskiem, du- 
tychczaa ntemieckiem. 

ZJEDNOCZENIE SOKOŁSTWA POLSKIE- 
GO. Pisma wamuawskie doponzą: Ra nobzania 
dnia 18 b. m. w Warszawie przedstawicieśi Of- 


cyę sokolą i w tym celu wybrano wydział mię- 
dzyzwiązkowy, złożony po trzech przedstawi- 
clo z każdego dotychczasowego związku, któ- 
ry to wydział ma przygotować pod względem 
formalnym i rzeczowym zlanie się faktyczne 
w jeden związek, a tymczasowo pełnić funkcye 
Kierownicze. Vrzewoduiczącym tego wydziału 
wybrany został dr. Bernard Chrzanowski z Po- 
zania. 

Z PRZEMYŚLA donoszą nam: W dniu 6 b. m. 

odbyło się w sali rozpraw tutejszego sądu oO- 
kręgowego uroczyste zaprzysiężenie wszyst- 
kich funkcyonaryuszów. Urzędnicy Ukraińscy 
z wyjątkiem sześciu obrządku grec. kat., uważa- 
jących się za Polaków, usunęli się od składania 
przysięgi. 
W Rodatyezach, napadli Ukraińcy niespodzie- 
wanie w przeważającej sile na rozkwatorowa- 
nych po wsi polskich żołnierzy. w Pola- 
ków rozstrzelano. Między gschwytanymi było 
także kilku pełniących służbę kolejarzy polskich 
i jeden Rusin. Wszyscy zostali przez nowocze- 
snych Gontów i Żeleźniaków bez pardonu roz- 
strzalani. 

Staraniem Organizacyi Polskiej miasta Prze- 
myśla odbył się w sali Onganizacyi odczyt prof. 
Sawickiego z Krakowa. Pnelegent w dwugodzin- 
nym, wyczerpującym wykładzie, ilustrowanym 
świetlnymi obrazami, zsznajomił licznie zebra- 
ną publiczność z aktualną sprawą Gdańska. 
Śląska, Spiszu i Orawy. Wedłe przewidywań 
prof. Sawickiego, na trwałość związku czesko- 
słowackiego z wielu wzgłędów liczyć nie mo- 
żna, raczej spodziewać się należy, że Słowa- 
czyzna na wzór Szwajcaryi się zneutralizuje. — 
Kradzieże, idące często w tysiące, są u nas na 
porządku dziennym, zaś milicya obywatelska 
jest liczebnie za słaba, aby im skutecznie prze- 
ciwdziałać. — W sprawie aprowizacyi naszego 
miasta zaszła ta zmiana, że w ostatnich tygo- 


. 


dnich otrzymaliśmy jednorazowy przydział mą- | 


ki eklebowej i eukru. Obacne smutne nad wyraz 
położenie pogarsza jeszcze ta okoliczność, że 
miasto nasze daje schronienie lieznym rodzi- 


Gregora, przedstawicieła ministerstwa skar | 


Nr. 85. 


| 
centrala |toniu, płótna, wódek i t p., sprzedawanych po | 


wieni komunikacyi kolejowej, mieliśmy dawniej 
przynajmniej codzienne połączenie pocztowe i 
to tak od strony Starego Sącza, jak i Nowego 
Targu. W ostatnich czasach połączenie ze St. 
Sączem zniesiono całkiem, a z Nowym Tar- 
giem utrzymano eo drugi dzień. Obecnie od 1 
kwietnia i to połączenie nie istnieje, tak, że 
jesteśmy zupełnie odcięci od świata i gazetę 
jakąś lub list otrzymujemy tylko wtedy, gdy 
jaki człek dobrej woli zechce je z Nowego Tar- 
gu prywatnie przywieźć. Kikakrotne depesze 
do Rządu warszawskiego, do Ministerstwa 
poczt, do lwowskiej dyrekcyi poczt, pozostały 
bez skutku. Próbujemy więc obecnie za pomo- 
cą prasy zwrócić uwagę naszych posłów na tę 
anomalię, bo śmiemy sądzić, że chyba mamy 
prawo domagać się, aby i naszą miejscowość 
traktowano na równi z innymi szcześliwszymi 
pod tym względem. Dla oryentacyi pp. posłów 
pozwalamy sobie przypomnieć, że mamy tu sąd; 
urząd podatkowy, notaryat, dwóch adwokatów. 
aptekę, lekarza, nieczynny urząd pocztowy f 
posterunek żandarmeryi, a przez miedzą grani- 
czymy ze Spiszem. 

Na tym braku połączenia pocztowego cierpi 
także ogromnie sąsiednia Szczawnica, zabiera- 
jąca stąd pocztę, a do której już kuracyusze 
się zjeżdżają. 

REPRESYE UKRAIŃSKIE W KOŁOMYI I 
STANISŁAWOWIE. Dzienniki lwowskie dono- 
szą; Dnia 23 marca b. r. w Kołomyi ukraińska 
policya aresztowała cały Komitet polski, opie- 
kujący się intemowanymi i jeńcami polskimi. 
Aresztowano p. Miziewiczową, Ladwigową, So- 
zańską, p. Sozańskiego i kilka innych osób; 
których nazwisk informator nie zna. Skonfisk04 
wano pieniądze komitetu, pochodzące z datków 
i ofiar na ulżonie nędzy więźniom ukraińskiej 
republiki. Powodem aresztowania było to, że 
Komitet miał uzyskać audyeneyę u misyi włos< 
klej bez wiedzy władz ukraińskich. Niektóre 
osoby z Komitetu z powodu swego stanu zdro- 
wia wypuszczono z więzienia i pozwolono im 
zamieszkać w hotełu strzeżonym, lecz na własny, 
koszt. 

Podobny fakt zaszedł i w Sianisławowie. 
W połowie marca aresztowano tam równied 
Polski Komitet ratunkowy dla internowanych 
i jeńców Polaków, również pod zarzutem, że 
Komitet porozumiewał się z miayą koalicyjną, 
Ozęńć aresztowanych po kilku dniach uwolnio« 
no, atoli pod warunkiem zgłaszania się na po- 
icyi co tygodnia. 

O WYPŁACANIE PENSYI NAUCZYCIELA 
STWU. Z Bachowie koło Zatora otrzymujemy! 
następującą skargę, podpisaną przez tamtejsze 
nauczycielstwo z wnikiem p. Muchą na 
l ozele. Do dnia dzisiejszego (9 kwietnia) nie o< 
trzymało nauczycielstwo sądowego okręgu za: 
torskiego płacy' za młesiąc kwiecień. Niema sła- 
bej nawet nadziei, że wypłata niedługo nastąpił 
Podobnie było i w zeszłym miesiącu. Urząd pe- 
datkowy w Zatorze oświadcza, że pieniędzy nig 
posiada. Czyja w tem wina? Choćby pensyę wy- 
płacomo dzisiaj, to już przez 9 dni w dzisiej- 
szych stogurkach bez pieniędzy można umrzeć 
z glodu tub w razie choroby nie mieć nawet na 
wezwanie lekarza. 

„JEGO KRGLEWSKA MOŚĆ, PAN PREZY- 
DENT“, W Nr. 442 „Myśli Niepodległej" czy- 
tamy co mRetąpuje: Ukazał się „Praewodnik 
żolnierza piechoty“ jako wydawnictwo oficyal- 
nę. Z jego części drugiej na str. 52—53 piechug 
dowiaduje się jak ma tytułować zwierzchników, 
zwracając się do nich, lub mówiąc o nich. I ta 
mówią» o prezydencie winien używać zwrotuł: 
„Jago Królewska Mość Pan Prezydent“. 

PODRÓŻ PRZEZ ATLANTYK W 24 GODZI- 
NACH. Z Waszyngtonu nadeszła wiadomość, 
iż fahrvkant aeroplanów Gleza Cartin ogłosił, 
iż bndnie aeroplan. który może przewieźć bagaż 
i pasażerów aż do 2 ton ciężaru, poprzez Atlan- 
tyk w ciągu 24 godzin, bez zatrzymywania się, 


Zawiadomienia i komunikaty. 

; OSWALDA BALCERA „KRÓLESTWO POL- 
; SKIE“. Nakładem Tow. popierania nauki pol 
„skiej we Lwowie ukazał się pierwszy tom dzie: 
ła prof. Oswalda Baleera p. t. Królestwo Poł- 
(skie 1295—1870. Stron 448. Całość obejmuje 
itrzy tomy, z których drugi jest już pod prasą. 
Cena za całość wynosi 120 K. Aż do wyjścią 
,sałości zamawiać można tylko w Sekretax 
jryacie Towarzystwa, Lwów, archiwum Bornam 
dyńskie, gdzie za złożeniem powyższej sumyż 
i wydany zostanie zaraz tom I., a dwa następnej 
przesłane zostaną zaraz po ukończeniu w ciągu 
bieżącege roku. 

| PODZIĘKOWANIE. „Komitet Obrony Kre- 
sów Polski* składa gorące podziękowanie pa- 
niom z „Towarzystwa Popierania Przemysłw 
Kobiecego" za urządzenie odczytu i złożenie 
dochodu 314 K. 70 kal. na cele naszego Komi- 
tetu, Również „Kołu Opieki nad Żołnierzem 
Polskim“ z Milowice pod Sosnowcem za ofiarę 
780 koron. 


| Gstatnie wiadomości. 


' Łagłębie Saary a Gdańsk, 


| Wiedeń. P. A. T. „Berliner Tageblatt do- 
nosi: Doniesienie o odłączeniu zagłębia. San- 
ry jest prawdziwe. Natomiast granica nad 
Renem nie jest jeszeze ustalona. Pewnem 


? 


t 
| 


t 


nom, przybyłych z wschodnich kresów roda- jest, że fomtyfikacye nad Renem będą znie- 


ków, którzy obrali sobie Przemyśl za siedlisko. 
Stąd daje się dotkliwie odczuwać brak miesz- 
kań 


"WADOWIC donoszą nam: Komitet samo- 


‘sione. Gdańsk i ujście Wisły mają być u- 
międzynarodowione podobnie jak Ren, La- 
(ba i Niemen. Wisła będzie umiędzynaro- 
dowłoną tylko na przestrzeni, na której 


wane czy obsadzone. Anormalna liczba t. zw. | tucye, gdzie na lekarstwo nie znajdzie Polaka, stępnie przekupki konsumentom po wygórowa- obrony ziemi wadowiekiej udzielił w dniu 10 przepływa przez terytcryum niemieckie. 
zastępeów nauczycieli, ich pod każdym wzyłę- który to żywioł uważano za austryackich cza- ; nych cenach. 


kwietnia b. r. jednorazowej zapomogi w sumie 


Kanał kiloński pozostanie miemiecki, leca 


dm upośledzone stanowisko, zastój w nomina- sów za niebezpieczny. Wartoby zbadać tajniki | UKARANIE PORTYERA. Magistrat ukarał 
cyach, nadzwyczaj krytyczne stosunki są do- handlu spirytusowego, paskamtwa, któremu Józefa Zonteka, b. portyera hotelu „Polonia“ 
siatocznym dowodem na konieczność przepro- równego nie znajdzie się nigdzie, tem więcej, ,w Krakowie, grzywną w kwocie 2.000 kor. za 
wadrenia jak najrychlejszego i najszerszego że patronuje mu dobrany zespół, opanowana ` pobranie przy wynajmie pokoju hotelowego, o- 
nominacyj, których nauczycielstwo, jako kwe- | zupełnie przez żydów centrala spirytusowa, wy-' sobnego wynagrodzenia dla siebie. 

styi zasadniczej z godnością stanu związanej szynki i handle wódek, znajdujące się przewa- PASKARSTWG TYTONIOWE. W dzisiej. 
bezwarunkowo się domaga, i która przez żad- źnie w ich rękach. szym porannym numerze zamieściłiśmy notatkę 
ne wykręty obejść się nie dą, stawiając przes | Surowiec cukrowy, oddany oboemie do kom-|o znalezieniu w mieszkaniu p. Z. b. komisarza 
to, zresztą minimalne żądania w oczekiwanie sumcyi, a używany przedtem fako dodatek Gs targowego magistrata znacznych zapazów ty- 


a m 
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1.000 K. na rzecz polskich inwalidów powiatu będzie otwarty dla wszystkich okrętów. 

| padowickiego. 5.000 K. na rzecz centr. Komi- masazu PE TEE N 

tetu spinko-orawekiego. 2.000 K. na święcone á 

„dla rannych żołnierzy polskich w miejscowym | Do wyralęcia 

szpitala. 8.060 K. na zniszczonych włościau pol- z powodu wyjazdu umsblowawe z komfortem 

„skich powiatu lwowskiego do rąk polskiego ko- mieszkanie, składające się z-trzech pokoi, przed: 

młtetu ratunkowego, Lwów, ul. Fredry L 8. pokoju, kuchni, łazienki. Elektryczność. Zwie 
GDCIĘTE 


| KROŚCIENKO OD ŚWIATA! daać można od godz. 1l-tej do 1-ezej. Łobzowe 
„Z Krościenka nad Dunsjcem piszę nam: Pozba- | „aka L. 7, L piętro, drzwi na lewo. 


